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Śmiało można zaryzykować twierdzenie, że śpiew towarzyszy nie­
mal wszyskim przejawom naszego życia. Zarówno w cii wiłach gwałto­
wnej i żywiołowej radości, jak w momentach podniosłych uniesień reli­
gijnych, w czasie manifestacyj ideowych, lub przygnębienia osobistemi 
troskami —• wielu ludziom zdaje się, że właśnie śpiew da najlepszy 
wyraz nagromadzonym w nadmiarze wewnętrznym odczuciom. Wtedy 
śpiewają. . .

Zapewne ten moment psychologiczny stał się dla licznych arty- 
stów i poetów o wysubtelnionej uczuciowości bodźcem do tworzenia. 
Stąd mamy setki pieśni i poematów okolicznościowych, które w aureolę 
artyzmu ujmują wszelkie zbiorowe uroczystości.

Powtarzamy je bez znudzenia na obchodach i akademjach, na ze­
braniach towarzyskich, nie bronimy się nawet, gdy potem wdzierają 
się utrwalone w pamięci do naszych domów, by nam umilić codzienne 
zajęcia. Zwłaszcza pieśni ludowe zdobyły dzięki szczególnie miłej swoj- 
skości i może także łatwości w odtworzeniu, prawo bytu i w prostej 
chacie i na uroczystych koncertach. A chociaż dziś aż nazbyt często 
audycje radjowe muzyczne i wokalne wypierają niemal zupełnie śpiew 
z naszych domów czy świetlic, równocześnie kultywowanie śpiewu


